pun" 


Nr. 110. 


Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7'/,rano z wyjątkiem Ponie- 
działków i dni poświątecznych. 

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 
Rocznie złr, 12 | Kwartalnie „ 8 
Półrocznie . 6 | Miesięcznie igl 

Za odnoszenie 10 ct miesięcznie 

na prówincyi z przesyłka: 


RodzNie . -. g 2.4 6 15 złr. 
Półroc”nie . 750 , 
K wartalnie 37 , 
Miesięcznie 15 ADB 15 


W Niemczech miesięcznie 220 m. 


Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


KALENDARZ, 


Dziś Zofii i 3 cór gr, kat. 'Tymoftea. 

Jutro Jana Nepomucena i Ubalda b. 

Pojutrze: Paschalisa i Torpela 

Jutro wschól słońca o godz, 
"dnia godz. 15-27. Dzień 12 w roku. 

Nabozeństwa. 

Dziś nubożeństwo w kościele św, Marka, 

Nubożeństwa majowe odbywają się w kościołach: P, 
Maryi, OO, Kumelitów na Piasku o godz. 9 runo — wie. 
czorem w niedzielę i święta o godz, 6, w dnie powszednie 
o godz. 7, 


__ Przewodnik. 
Dziś w teatrze: „Niespodzianki poślubne“ komedya 
podług angielskiego przez J, Jakubowskiego. 
Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od 12, do 1, 


Ważna sprawa. 


Rozprawy dotychczasowe w sprawie go- 
rzelnianej tak żywo całe' społeczeństwo nasze 
obchodzące skończyły się, jak wiadomo, wielkiem 
ustępstwem Koła polskiego odnośnie do wyso- 
kości stopy podatkowej a więc ciężaru, jaki na 
biedną Galicyę czyli raczej na krajowych kon- 
sumentów wódki spadnie. Nie roztrząsając  bli- 
żej drażliwej zresztą kwestyi, czy tak daleko 
idące ustępstwo było w obec znanych okoli- 
czności dla delegacyi naszej polityczną konie- 
cznością, pragnęlibyśmy przynajmniej, ażeby 
przy taziej ofiarności ze strony reprezentacyi 
galicyjskiej, przy tak jednostronnej obronie in- 
teresów gorzelnictwa rolniczego tj. produkcyi, 
nie zapomniano zupełnie o najliczniejszej, klasie 
interesowanych, o ludności roboczej i wieśnia- 
czej, która u nas główną masę konsumującej 
ludności stanowi. Rozchodzi się mianowicie o to, 
ażeby uchwalić się mająca ustawa obejmowała 
także przepisy o przymusowej rekty- 
fikacyi (czyszczeniu) wódki, ażeby 
były ustawowe gwarancye, że za drogie pie- 
niądze wieśniak nasz, pod względem fizycznym 
już przerażająco zdegenerowany, nie będzie się 
zatruwał trunkiem należycie nieoczyszczonym, 
zawierającym nadto jeszcze różnorodne niezdro- 
we przymieszki, jak się to niestety powszechnie 

ktykuje. 

a Wiadomo oddawna, jak szkodliwie dla zdro- 
wia ludzkiego działa wódka niezupełnie oczysz- 
czona. Najznakomitsze powagi lekarskie we 
Francyi, Niemczech itd. bardzo gorąco się tą 
społecznie tak don osłą kwestyą zajmowały i 
jednomyślnie się zgodzono, że koniecznym wa- 
runkiem zapobiegawczej działalności sanitarnej 
opieki państwowej Jest najpierw bezwarunkowy 
przymus rektyfikacyi spirytusu, następnie zaś 
surowy zakaz fałszowania napojów spirytuso- 
wych 'szkodliwemi przymieszkami oraz czujna 
opieka odnośnych sanitarnych władz, ażeby KAŻ 
kazu tego handlarze drobni i szynkarze rozmai- 
temi sztuczkami nie omijali. Jak dobrze za gra- 
nicą zrozumiał ogół niesłychaną ważność po- 
wyższej sprawy dla pomyślności fizycznej całe- 
go narodu, a więc dla całej jego przyszłości 
cywilizacyjnej i politycznej — najlepszym do- 
wodem ożywione dyskusye w. zgromadzeniach 
parlamentarnych i naukowych (towarzystwa le- 
karskie, ekonomiczne itp ), niezliczona ilość roz- 
praw i broszur przedmiot ten omawiających, 
liczne wreszcie ustawy przeciw fałszowaniu na- 
pojów jużto oddzielnie jużto przy. sposobności 
odnośnych reform podatkowych uchwalone. Do- 
syć wspomnieć, że głównym celem sławnych 
projektów finansowych znanego paryskiego pro- 
fesora Algiave 0 „monopolu, wódczanym było 
nie co innego, jak tylko ochrona ludności kon- 
sumującej przed nieuczciwością handlarzy i szyn- 
karzy, trujących systematycznie niższe warstwy 
które najtańszą a więc zwyczajnie i najniezdro- 
wszą wódkę spożywają | 

- W. obec tak wielkiej doniosłości powyższej 
sprawy, należało się spodziewać, że projekt rzą- 
dowy o reformie podatku gorzelnianego będzie 
mieścił w sobie przynajmniej najważniejsze prze- 
pisy O przymu e rektyfikacyjnym spirytusu prze- 


Kraków, Wtorek dnia 15 Maja_1888 r. 


księgarni K. Bartoszewicza, tamże. 
Cena ogłoszeń : 

z Za wiersz petitowy Inb za jego 
miejsce, pierwszy raz, 10 centów, za 
każdy następny zaś b centów: Na- 

; desłdne od wie sza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
r torów zamiejscowych po 1 złr. od 
; 200 egz., dla prenumeratorów miej- 
scowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 et. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 


znaczonego na konsumcyą. Nie rozumiemy, dla- 
czego sprawę powyższą pominięto zupełnem 
milczeniem, skoro nawet ustawa niemiecka 2 
dnia 24 czerwca 1887 r., która służyć miała 


4.12, zachód 7:89, Długość |za wzór do wspomnianej reformy, przepisuje 


wyraźnie w $. 4-ym przymusową rektyfikacyą 
spirytusu, pozostawiająć bliższe określenie wa- 
runków i sposobu rektyfikacyi Radzie zwiążko- 
wej z obowiązkiem przedłożenia wydać się ma- 
jacych rozporządzeń parlamentowi do sankcyi 
ustawodawczej. Przepis ten nie znajdował się 


|wpradzie” w” projekcie" rządowym” niemieckim, 


uchwalił go jednak prawie jednomyślnie parla- 
ment na wniosek znanego przywódcy narodo- 
wo-liberalnej frakcyi p. Miquela a minister f- 
nansów Scholz bez wahania wniosek ten w imie- 
niu rządu do*ustawy przyjął. 

Ponieważ ludność galicyjska najwięcej sto- 
sunkowo wódki spożywa, a nadto wódka ziem- 
niacząna, u nas powszechnie używana najbar- 
dziej ze wszystkich : gatunków spirytusu rektyfi- 
kacyi potrzebuje, gdy wreszcie stosunki sani- 
tarne naszej prowincyi pod każdym względem 
przerażający przedstawiają obraz — uważać 
musimy za konieczny obowiązek 
delegacyi polskiej, ażeby wska- 
zaną powyżej lukę w projekcie 
rządowym w odpowiedni sposób 
wypełniono t.j. postarano się o 
przyjęcie zasady bezwarunkowej 
przymusowej rektyfikacyi spiry- 
tusu, o ile takowy opłacie ko'n- 
sumcyjnej podlegać będzie. Dlate- 
go dziwnem nam się wydaje, że zmierzający 
do tego wniosek. jednego z posłów polskich do- 
tychczas ani nawet pod obrady nie przyszedł, 
że sprawę powyższą Koło polskie tak obojętnie 
traktować się zdaje. Byłoby rzeczą nader po- 
żądaną, ażeby Krakowskie Towarzystwo lekar- 
skie sprawą tą się zajęło, ażeby także dzienni- 
karstwo krajowe bez względu na przekonania 
polityczne żywsze dla takowej okazało zainte- 
resowanie się. 


Btrssyondeneyja Bujora Erakowskiogo, 


Wiedeń 13 maja. 

,, Wobec. silnej opozycyi Koła polskiego przeciw 
ustawie o podatku od wódki, rozpoczęło się bardzo 
poważne przesilenie ministeryalne, które, jeżeli posłowie 
polscy wytrwają na zajętem raz stanowisku, musi się 
zakończyć dymisyą całego gabinetu. 

Od czasu, jak Rząd dzisiejszy znajduje się u ste- 
ru, mieliśmy już nieraz przesilenia, wśród których cho- 
dziło o tekę jednego ministra, albo też egzystencję ca- 
łego gabinetu; w końcu jednak zatatwiono rzecz całą 
pokojowo, salwując „gabinet ponad stronnictwami“, 
głównie z obawy, aby lewica nie przyszła znowu do 
rządów, 

Nigdy jednak nie chodziło o sprawę tak ważną 
jak obecnie, załatwienie bowiem przesilenia: teraźniej- 


pewną klasę ludności, ale o interesa. całej ludności 
kraju. 

; To też zachowanie „się Koła polskiego jest pra- 
gdziwie uznania godnem, bo mim» silnego nacisku z 
gory, broni ono silnie interesu kraju i liczy się z je- 
duomyślnem głosem opinii publicznej w Galicyi. 

Jakkolwiek panuje tu ogólne mniemanie, że opo- 
zycya Koła polskiego jeszcze tylko parę (dni potrwa 1 
że kapitulacya jest bardzo blizką, mimo, to miejmy 
nadzieję, że posłowie polscy, postawią, sobie także py- 
tanie, co Rząd dzisiejszy zrobił dla Galicyi i czy warto 
poświęcać miliony na utrzymanie gabinetu hr. Taaffego. 

Odpowiedź na to pytanie nie może być wątpliwą, 
ale nasuwa się znowu druga. Aer kaewa ludzie 

j o dzisiejszym gabinecie do steru 
prayjds p na to preria odpowiedzieć, potrzeba 
zastanowić. się nad dzisiejszą sytuacją. parlamentarną. 

< Najprzód pewną jest rzeczą, że, teražaiejsza Izbu 
poselska jeżeli nie uchwali podatku wódczanego w ma- 
ju, to nie zawotuje także i później; zostanie ona więc 
rozwiązaną, a do steru przyjdą osobistości z tego stron- 
nictwa, które będzie mogło zobowiązać, się do przepro- 
wadzenia w Radzie państwa tej reformy podatkowej. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że tylko lewi 'a może 
przyjąć takie zobowiązanie. Zapomocą pp. Starostów 
dałaby się prawdopodobnie zlepić większość centralisty- 
czną. Uchwaliłaby ona wprawdzie ustawę wódczaną. 
ale Rząd jej nie miałby długiego żywota; dziś nieza 
dowoloną jest jedynie część ludności niemieckiej, a po- 
tem byłyby niezadowolone wszystkie iune ludy austry- 
ckie, a nawet znaczna część ludności niemieckiej. Le- 
wica jęlaby się rozmaitych eksperymentów celem za- 
pewnienia swoich rządów, a to oprowadziłoby w kra- 
jach słowiańskich -do rozjątrzenia 1 gwałtownej pozy 
cji i wykazałoby po raz czwarty, a prawdopodobnie 
i ostatni, że panowanie Niemców nad innemi ludami, 
jest w Austrji, niemożliwem. 

Otóż skutki opozycji Koła polskiego w sprawie 
wódczanej nie będą tak straszne, jakby się na pozór 
wydawało, i jak je niektórzy Kołu polskiemu na ścia- 
nie malują. , 

oeadpóniest wiedeński „Dziennika Polskiego“ 
dawiedział się od jakiegoś polityka węgierskiego, że 
Rząd traktuje z lewicą celem przeprowadzenia za jej 
pomocą ustawy o reformie podatku od wódki. Zdaje 
się, ze musiał to być jakiś polityk kawiarniany, żaden 
bowiem polityk- na serjo nie powiedziałby takiej nic- 
dorzeczności, O ile wlemy, nie bywało jeszcze w ża- 
dnym państwie konstytucyjnem takiego wypadku, żeby 
Rząd traktował z opozycją celem przegłosowania stron- 
nictwa, któremu zawdzięcza swoją egzystencję. Byłoby 
to najpierw niehonorowem, a powtóre śmieszuem; 
jakże bowiem można żądać podobnych usług od partji, 
która na to siedzi w Radzie państwa, ażeby pogrzebać 
Rząd teraźniejszy i objąć spadek tegoż w posiadanie. 
Gabinet hr. Taaffego, jeżeli nie przeprowadzi sprawy 
wódczanej w parlamencie, poda się do dymisji , ale 
zanadto siebie szanuje, aby miał apelować do lewicy. 
Apelacji tej nie będzie, ale za to może pojawi się 
w urzędowej „Wiener Ztgung.* kilka artykulic 
ków z napisami, jak np. „Kochany baronie Chlumecky! 
„Kochany baronie Plener!“ „Kochany panie Zaleski! 
itp. itp. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego 
polskiego w Wiedniu. 


Posiedzenie Koła pos. pol. w dniu 10 t. m. zajęte 


niejszego musiałaby Galicya opłacać milionami i nasu- było dalszemi rozprawami nad wnioskami tyczącymi 


wa się mimowoli pytanie, czy wszystkie teki gabinetu 
hr. Taaffego i cały dzisiejszy system, a raczej brak 
systemu, warte są ofiar tak wielkich, jakie od kraju są 
wy iĄsgadę. 

rzedewszystkiem skonstato wać należy, że od cza- 
su nastania ery konstytucyjnej żaden gabinet nie obie- 
cał tyle Galicyi, co dzisiejszy, Obiecano nam umorze- 
nie długu ind:mnizacyjnego, regulacyę rzek, utworzenie 
fakultetu medycznego we Lwowie, kilka nowych gimna- 
zyów i t. p., lecz żadnej obietnicy nie dotrzymano. 
Sprawa indemnizacyjna rozbiła się o klub ks. Liech- 
tensteina, któremu teraz mamy pomagać do przepro- 
wadzenia reformy szkół ludowych, a regulacya rzek i 
inne sprawy o brak pieniędzy, 

Co chwiia żądał gabinet od Galicyi nowych ofiar 
dla państwa, a jeżeli kraj natomiast żądał czegoś od 
Rządu, odpowiadano nam krótko i węzłowato, że dla 
nas nie ma piemiędzy, Nadomiar lewica przy każdej 
sposobności z największą bezczelnością wypominała 
Rządowi, że byt swój okupuje ciągłemi koncesyami 
dla Czechów i Polaków. Ze Qzesi nigdy za darmo nie 
głosowali za postulatami Rządu, to prawda, ale dele- 
gacya polska nic a nie nie uzyskała i uzyskać nie 
mogła, bo żyła, zawsze w trwodze o los gabinetu i 
czyniła wszystko, co tylko było możebnem, aby nie 
przysparzać Rządowi trudności, 

Przy podatku naftowym poniesiono łatwo ofiary, 
bo chodziło wtedy tylko o pewną klasę ludności gali- 
cyjskiej, dziś jednak trudniej zadość uczynić wymaga- 
niom p. ministra skarbu, bo rozchodzi się już nie o 


się reformy ustaw 0 wymiarze należytości skarbowych 
i stępli i uchwaleniem wniosków w tym względzie Po 
otwarciu posiedzenia przez zastępcę przewodniczącego 
p. Jaworskiego, p. Bartoszewski przedstawił Kołu, że 
komisya prawnicza Koła, a mianowicie on wraz z po- 
slami Ohamcem, Lewakowskim Augustem i Vaybinge- 
rem, wypracowała projekt nowelli zapowiedzianej PAY 
wniosek p. Chamsa na poprzedniem. posiedzeniu Koła, 
a przeprowadzającej częściową zmianę ustawy 0 nale 
żytościach, w tym: kierunku, aby znieść „sałkiem 
opłatę należytości od przenoszenia własności nie- 
ruchomej wiejskiej mającej wartość mniejszą niż 
500 złr. a zniżyć należytość skarbową na 1'/ pr. 
od przenoszenia własności nieruchomej wiejskiej mają- 
cejwartość od 500 do 400) złr, Dalej mowea przedsta- 
wiając, że nietylko do niezamożnej ludności wiejskiej, 
ale także do niezamożnej ludności miejskiej powinna 
się ta ulga rozciągać, wniósł poprawkę do wspomnio- 
nej noweli, iżby w niej opaszczono wyraz „wiejskicj,* 

P. Chrzanowski przedłoży! wniosek, aby Koło o- 
bok uchwalenia nowelli proponowanej przez p Ohamca 
i komisy. prawniczą Koła i dążącej do częściowej 
tylko zmiany w ustawie o należytościach skarbowych, 
żażądało zupełnej reformy usławy 0 należytościach i 
przedłozyło następujący. wniosek : 

„Zważywszy, że postanowienia pierwotnej ustawy 
wymierzającej należytości skarbowe i stęple od prze- 
noszenia własności, zostały częściowo zmieniane i uzu- 
pełuiane przez tysiąc kilka set reskryptów i rozporzą- 
dzeń , wskutek czego powstał zamęt w tych postano- 


Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par- 


ter. Administracja i Ekspedycja w 


wieniach i w każdym wypadku jest wątpliwość jaką 
należytość wymierzyć trzeba. Zważywszy, że w razie 
wątpl'wości, władze. skarbowe rozstrzygają ją na ko- 
rzyść skarbu, i, wymierzają należytość wyższą jak nale- 
zy rzeczywiście, wskutek czego powstają tysiąezne re- 
kursa i spory. lub; pokrzywdzenia płacących należytość. 
Zważywszy, że tak Izba poselska Rady: państwa jak a 
Sejm galicyski, mając na oku taki stan rzeczy, uchwa- 
liły kilkukrotnie wezwanie do rząłu 0 przedłożenie 
projektu. nowej całkowitej ustawy o należytościach. 
Zważywszy wreszcie, że zanim ten projekt nowej usta- 
wy zostanie wypracowany i przedłożony Radzie pań- 
stwa, można nujprzykrzejsze dla ludności postanowienia 
dotychczasowe, o nalężytościach skarbowych od przeno- 
szenia własności, zmieniać nowellami. 

Z tych powodów podpisani wnoszą : 

Wysoka [zba uchwalić raczy : 

„Wzywa się ck. rząd, aby wypracował i przedło- 
żył. Izbom na przyszłej sesyi projek nowej -calkowitej 
ustawy e należytościach skarbowych i. stęplach.* 

Po obszerniejsz'm uzasadnieniu wniosku tego 
przez wnioskodawcę, p. Jaworski poparł. uchwalenie 
tak nowelli. zredagowanej przez komisyę prawniczą 
z poprawką p Bartoszewskiego , jak i rezoluci wnie- 
stonej przez p. Chrzanowskiego, z tą zmianą <uby mo- 
tywa wyrażone były w przemowie a nie w samym 
wniosku. 

P. Skarszewski przedst.wił następujący wniosek : 

nZważywszy, że ol przechodzenia majątków na 
wypadek śmierci, oraz w razach darowizny, — oprócz 
opłaty 1 proc. dó 8 pr. majątki tak ruchome jak 1 
nieruchome, w moc patentu z dnia 82 850 poz. 106 
lit B. dotykającej, opłaca własność nieruchoma wedle 
poz. sub lit B. uwagi lej i ces. rozporządzenia z 19/3 
4853 jeszcze i dodatek .1'|, proc. a względnie 8*|ę pr. 
jedynie tylko na majątki nieruchome nałożony. 

Zważywszy, że ta: nierównomierność w pon”sze- 
niu ciężarów, w obec częstych wypadków zatajenia 
majątku ruchomego (co przy nieruchomościach jest nie- 
możliwe) staje się jeszcze nierównomierniejszem. 

Zważywszy że takie niecównomierne opoda:kowa- 
nie dwoch kategoryj majątków w tych samych zresztą 
warunkach, jest.tem niesprawiedliwsże, że wydobycie 
przychodu z nieruchomości tylko przy pracy — a już 
zgoła wydobycie przye.odu z mająsku ziemskiego tylko 
z pomocą wielkich wkładów oraz przy cią złej i mozol- 
nej pracy jest możliwe, sę 

Z uwagi wreszcie na fakt notoryczny, że renta 
gruntowa. przy wyższem niż gdziekolwiekindziej opo- 
datkowaniu ziemi już wielce obniżona „doznaje sku- 
tkiem zamorskiej konkureneyi i hiperprodukoyi przez 
to ziemiopłodów, zresztą i po zamknięciu cłami dróg 
zbytu, Jeszcze większego obniżenia , zagrażającego rol- 
nietwu upadkiem, — że przeto przyniesienie rolnikom 
tak ciężko zagrożonym ulg, już z samoj potrzeby u- 
trzymania ich w możności dalszego ponoszenia cięża- 
rów publicznych, jest koniecznością wskazane, | tem 
samem, że najmnicj wszelkie wyjątkowe ziemi przecią- 
żanie, coprędzej powinno być uchylonem; stawiam 
wniosek : 

I. Wezwać o. k. rząd, by wniósł przedlużenie do 
ustawy zmierzającej do stopniowego zniesienia przy 
przenoszeniu własności ziemskiej dodatku 1'|4 proc. 
a względnie 31/, proc, z moey patentu z 9/2 1850 r. 
poz. 106. lit, B. uwaga: l, — i rozporządzenia ces. 
z 19|2 1853er.: od przechodzenia majątków w drodze 
spadku lub darowizny pobieranego, — poczynając od 
uchylenia tej opłaty przy przechodzeniu owych mająt- 
ków z aszedentów na descendentów i odwrotnie oraz 
między, mkłżonkami. 


II. Porozumieć się z klubami, „prawicy“ eo do 
poparcia wniosku tego. 

P. Chamiec przedłożył projekt nowelli wy praco- 
wanej przez niego wspólnie x wyżej wymienionymi 
członkami komisyi prawniczej, Projekt ten brzmi: 

„Ustawa z dnia . v.. mocą której zmienione zo- 
stają ustawodawcze postanowienia o bezpośrednich na- 
leżytościach *, 

Za zgodą obu Izb Rady państwa, postanawiamy 
co następuje; 

$. 1. Przenoszenie prawa własności, prawa doży- 
wocia i prawa używalności nierucho:ności wiejskich, 
mocą darowizny między żyjącymi, kontraktu małżeń - 
stwa lub przez spadek po zmarłym nie podlega opła- 
cie należytości 1*%/, wymienionej mocą T. P. 91 B. I. 
T. P. 42 i T. P. 106. A. 1 i B. a); ani opłacie na- 
leżytości 1'/4%/, postanowionej przez T. P. 91 uwaga 3, 
T. P. 106 uwaga 1 i T. P. 45.A. B: — jeżeli: 

po 1-sze) te przenoszenia są: z rodziców na dzie- 
ci ślubne i nieślubne lub'w ogóle na zstępnych, albo 
przeciwnie dalej: na osoby, które z ich dziećmi zawarły 
lab zawrzeć mają małżeństwa, albo przez ojczymów i 
macochy na pasierbów, albo przez przybranych rodzi- 
ców na adoptowane dzieci, albo między małżonkami 
nierozdzielonemi. 


po 2-gie) jeżeli wartość przenoszonej nieruchomo- 


ści nie przewyższa 500 złr. w. a. i jeżeli wartość ca- 
łego przenoszonego majątku nie przewyższa 500 złr. 
X. 2. Od przenoszenia iniędzy osobami wymienio- 

nymi w $. 1. praw własności, dożywocia lub uż mata 
wiejskiej nieruchomości, której wartość jest od o ae 
4.000 złr. w. a., należytość wraz z dodatkiem wyno8 

, 67 Wiotości ; nieruchomości, bez ró- 
ma., 1 Jasła warioba Daje. jest 6 całości lub w części 
żnicy czy to przenoszenie jest | ; 
bezpłatne czy płatne. 
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$. 3. Postanowienia w $$. 1 i 2 tyczą się takich 
nieruchomości wiejskich, które były uprawiane przez 
ich właścicieli lub ich rodzinę z pomocą lub bez po- 
mocy najemników. 

$. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie w 
trzy miesiące po jej ogłoszeniu*. 

Nad powyższymi wnioskami rozwinęły się roz- 
prawy, w których zabierali głos pp.: Ruezka, Strusz- 
kiewicz, Abrahamowicz, Rapoport, Chrzanowski, Saw- 
czyński, Orzechowski, Chamiec, Gniewosz, Jaworski, 
Bartoszewski, Skarszewski. Wśród tych ropraw p. Cha- 
miec, w porozumieniu z p. Chrzanowskim wniósł rezo- 
lucyę, brzmiącą : „Wzywa się e. k. Rząd, aby przed- 
sięwziął rewizyę ustawy o należytościach skarbowych, 
mając przy tej rewizyi na oku uproszczenie posfano- 
wień prawnych i ulgę biedniejszych klas ludności, mia- 
nowicie ulgę w przenoszeniu małej własności, i aby na 
najbliższej sesyi Rady państwa przedłożył projekt sy- 
stematycznej ustawy o należytościach*. Obaj wymie- 
nieni posłowie zgodzili się, aby rezolucya ta zastąpiła 
wyżej przytoczoną rezolucyę, proponowaną przez p. 
Chrzanowskiego i aby motywa w jego wniosku wspo- 
mniane wypowiedział poseł wnoszący rezolucyę. 

Rezolucya przytoczona, została przez Koło jedno- 
myślnie uchwalona i poseł Chamiec upoważniony do 
wniesienia jej w Izbie i uzasadnienia mową. Poczem 
rzewodniczący oznajmił, że wskutek przyjęcia przez 

oło tej rezolucyi, odpadła rezolucya zaproponowana 
przez É Skatszewskiego. 
oło przystąpiło zaraz na wniosek p. Chrzanow- 

skiego do roztrząsania nowelli wyżej podanej, zapro- 
jektowanej przez p. Chamea i komisyę prawniczą. Po 
dyskusyi, w której zabierali głos: pp. Bartoszewski, 
Czartoryski, Chrzanowski, Struszkiewicz, Skarszewski, 
Lewakowski August, Niemczynowski, Chamiec, Koło 
przyjęło nowellę z poprawką p. Bartoszewskiego, aby 
rozciągnąć uchwalone nowellą ulgi w należytościach od 
przenoszenia własności, także do nieruchomości w mia- 
steczkach i miastach, opuszczając w nowelli wyraz 
„wiejskie“. Zaś na wniosek ks, Czartoryskiego, zwró- 
cono do komisyi jedno tylko postanowienie nowelli, 
czy ulgi mocą tej nowelli wprowadzane, mają się ty- 
czyć nieruchomości, których wartość nie przenosi 1000 
złr. w. a. czy też 500 złr., jak komisya zaproponowała. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Z Poznańskiego. Klasztor ks. Filipinów w Gosty- 
niu oddano w zarząd władzy duchownej. Pan Perku- 
hen, radzca regencyjny, oddał klucze i sprzęty kościel- 
ne X. Kurowskiemu, byłemu proboszczowi grodiszczew - 
skiemu. Komisarzem biskupim był przytem X. Krygier. 
Przy klasztorze osiędzie dwóch kapelanów. X. Kurow- 
ski jako pierwszy, drugi jeszcze nie wyznaczony. Na- 
bożeństwo już się rozpoczęło. Zeszłego czwartku była 
znowu pierwsza kompania na tej świętej górze, a była 
bardzo liczna wśród powszechnego rozczulenia. Kiedy 
oddadzą Głostyń prawym jego dzierżycielom, Ks. Fili- 
pinom nie wiadomo. Niemieckie zakony wydalone 1875 
r. od dwóch, lat już powróciły do swoich dyecezyj, a ze 
zamkniętych w czasie walki kulturnej klasztorów pol- 
skich, dotąd nie otworzono jeszcze ani jednego. A zam- 
knięto wówczas klasztory następujące: w Gnieźnie: Ur- 
szulanek, Franciszkanek i Szaretek; w Poznaniu Urszu- 
lanek, Karmelitanek i Sercanek, w Gostyniu klasztor 
Filipinów w dyecezyi Chełmińskiej Reformatów., Prócz 
tego zniesiono zakłady Sióstr św, Wincentego w Gnie- 
źnie, Bydgoszczy i Pleszewie. Pozostały się jedynie 
tylko te, ktore się zajmują pielęgnowaniem chorych to 
jest zakłady Sióstr miłosierdzia, św. Wincentego a Pau- 
lo, Służebniczek Maryi, Wincentyjanek i Klżbietanek. 
Widocznie zaprzestanie walki kulturnej rozciągać się 
nie miało na katolików polaków. 

Z Wołynia piszą do nas: „Propaganda prawosła- 
wia między kolonistamt czeskimi nie ustaje. Oto znów 
93 kolonistów czeskich ze wsi Zalesie, przyjęło prawo- 
sławie w cerkwi wsi Krystynówki, pow. Owruckiego 
gub. Wolyńskiej. Dało to powód do wielkich festynów 
i pijatyk, wyprawionych przez starszyznę, z funduszów 
asygnowanych na krzewienie prawosławia. W ogóle 
kieliszki ważną odgrywają rolę przygotowawczą do te- 
go rodzaju nawracań, obok także i schizmatyckich ksią- 
żek do nabożeństwa, w języku czeskim.“ 

Z Torunia. Izba karna sądu ziemiańskiego rozpa- 
trywała onegdaj sprawę przeciw 12 książeczkom, które 
komisarz ministeryalny pan Rex zabrał przy rewizyi 
dzytelni ludowej w Chełmnie. Wyrok zapadł co do 2 
książeczek tylko. Resztę postanowiono kazać przetło- 
maczyć w całości na wniosek obrony, aby sędzia mógł 
z eiłego dziełka sądzić o jego duchu i tendencyi. Trzy 
dziś osądzone książeczki są następujące: 

1. „Rysy z życia śp. Karola Antoniewicza,* Po- 
znań 1883. 2. „Droga krzyżowa“ przez X. Władysła- 
wa Wolińskiego, Poznań 1881. 3. „Dziesięcioro przy: 
kazań wychowania katolickiego* przez X. Bolesława 
Dziegieckiego. Poznań 1886. 

Oskarżenie zarzucało książeczkom tym podburza- 
nie klas ludności przeciw rządowi i zohydzanie ustaw 
i urządzeń państwa. Sąd winy tej nie znalazł i ksią- 
żeczki z pod zarzutu i uresztu uwolnił. 

Z Warszawy. Właściciel Puław, śp. ks. Adam 
Czartoryski, dbały o dobro swoich podwładnych, zało- 
żył w trzecim dziesiątku lat bieżącego stulecia, trzy 
kasy pożyczkowe. Jedna z nich założona w osadzie 
Końsko-wola, miała na celu popieranie, w tejże miej- 
scowości, f a bry k ace y i materyałów wełnianych; z 
drugiej kasy czerpali mieszczanie, mający za- 
miar stawiać domy mieszkalne dla swoich rodzin; z 
trzeciej korzystali włościanie, którzy uzyskane 
pożyczki obracać mieli na melioracye swoich gospo- 
darstw. Fundusz znaleziony w tych trzeeh kasach po- 
życzkowych, został następnie przez rząd oddany do de- 
pozytu Banku polskiego w Warszawie, dzisiejszej filii 
banku Państwa. Celem wywindykowania kapitału, któ- 
ry wynosi kilkadziesiąttysięcy rubli, 
zarządy gmin i osad przed dwoma laty wydelegowały 
do Warszawy pana N. byłego kasyera Towarzystwa 
kredytowogo ziemskiego i sprawa ta weszła obecnie 
pod rozpatrywanie rządu. Zarząd filii banku w War- 
szawie, przeprowadził korespondencyę z ministerstwem 
finansów, które poleciło „komisarzowi włościańskiemu* 
powiatu Nowo-aleksandryjskiego (Puławskiego), zbądać 


historyę fundacyi owych kas pożyczkowych oraz szcze- 
gółowo wyjaśnić pozycye funduszu i sporządzony ela- 


borat przęsłać do kancelaryi ministeryalnej.* 


Ukrainy piszą do nas: „Rozwielmożniający się 
w ostatnich czasach panslawizm, zaczyna się dawać we 
|znaki i Małorusinom południowo-zachodnich 


330 rj 
Podobnie jak wszystkiemu, co nie jest wielko-rosyj- 
skie, wypowiedział również panslawizm wojnę i t. z. 
ukrainofilstwu, które odwrotnie toż poczęło nienawidzieć 
wszystkiego, eo tchnie ideami panslawistycznemi i u- 
czuło wprost ję” ardę dla wywieszonego sztandaru pan- 
rusycyzmu. To budzące się samopoznanie narodowo- 
we Małorusinów, zaznaczyło się świeżym faktem, jaki 
zaszedł w powiatowem miasteczku Przyłąkach (Priłu- 
kach). Ośmnaście lat temu, staraniem i kosztem ziem- 
stwa, otworzone tam zostało pro-gimnazyum, które na- 
stępnie zamieniono w 8-mio klasowe gimnazyum. Dy- 
rektorem jego był p. Worony małorusin; tego roku 
rząd usunął go i zastąpił niejakim Wasiljewem, obru- 
sitielem, ktory też natychmiast wziął się do prześludo- 
wania małoruskości. Rozciągnął dozór po za szkołą nad 
młodzieżą i nauczycielami, używając do tego pomócy 
policyi; z biblioteki gimnazyalnej pousuwał wszystkie 
książki małoruskie zabronił zgromadzeń studenckich, 
na których śpiewano piosnki małoruskie itp. Ucisk ĝo- 
prowadził do tego stopnia, że 60 uczniów z 7 i 8%la- 
sy t. j. najwyższych, gremjalnie wniosło podanie o u- 
wolnienie z gimnazyum. P. Wasiljew spostrzegł wów- 
czas, że się posunął za daleko; skutkiem tego zawezwał 
do siebie rodziców owych studentów i począł im przed- 
kładać, aby synów nie odbierali, a pozwolili władzy 
szkolnej zakończyć tę sprawę, przy pomocy rózeg... Po- 
łowa rodziców zgodziłe się nie odbierać dzieci, ale nie 
zgodziła się na bicie ich rózgami, wyraźnie się przed 
tem zastrzegając. — Niezadowolony p. Wasiljew zro- 
bił donos do kuratora okręgu naukowego kijowskiego 
o „buncie* w gimnazyum. Kurator wydelegował na- 
tychmiast urzędnika na śledztwo, a jednocześnie zawia- 
domił żandarmeryę o buncie, która pospieszyła dodać 
kilku żandarmów na pomoc delegatowi. Teraz właśnie 
przyjechali oni do Przyłęki i śledztwo już rozpoczęli. 
Można sobie wyobrazić, jakie przerażenie zapanowało 
w rodzinach młodzieży, a zarazem jakie też wzburze: 
nie w tej ostatniej powstało. O przebiegu śledztwa nie- 
zwłocznie doniosę.* 


SPRAWY KRAJOWE 
i kronika prowincjonalna. 


Z Przemyśla. Jakiś Rosjanin przybył dnia 5-go 
bm. do Przemyśla, a gdy mu w hotelu Przemyskim, 
gdzie o g. 5tej wieczorem zajechał, kartkę meldunko- 
wą do wypełnienia podano, napisał w niej: „Peter 
Roehrberg, Reisender von Odessa angekommen*. We- 
dług jednej wersyi Rosjanin ten zażądał od kelnera 


hotelowego, aby go oprowadził po Przemyślu i po40r- 


tach, a gdy do doróżkarzy z tem żądaniem odesłany 
został, objechał doróżką wszystkie forty i dopiero z 
powrotem do miasta spotkał się z tutejszymi delega- 
tami policyi rządowej lwowskiej. — Według innej, 
mianowicie urzędowej wersyi, Rosjanin ten jeszcze 
przed wyjazdem do fortów uległ dochodzeniu policyi 
rządowej, która spiesznie udała się do hotelu, poleciła 
mu wypełnić kartę meldunkową, a po napisaniu tej 
kartki nabrała podejrzenia, że to nie jest handlowy „Rei- 
sender*, lecz wybitna osobistość rosyjska. Wskutek te- 
go policya wezwala go, aby się do jej biura stawił. 
Tam okazał „podróżny* swój paszport, gdzie jako „pry- 
watny* był oznaczonym. w protokóle policyjnym ze- 
znał jednak, że jest generałem rosyjskim z Odessy. 
Podczas rewizji znaleziono przy nim tylko zwykłe dru- 
kowane mapy geograficzne. Po tem dochodzeniu wy- 
stosowała policja telegram do władz odeskich z ryso- 
pisem podróżnego i z zapytaniem o identyczność osoby. 
Równocześnie wysłano telegram do Lwowa i do Wie- 
dnia. Odpowiedź z Odessy potwierdziła, że osobą w 
rysopisie określoną, jest rosyjski generał Roehrberg. 
W odpowiedzi nawet proszono o uwolnienie generała. 
Zagadkowy Rosjanin odjechał z Przemyśla do Wiednia 
nazajutrz d. 6 bm. o godzinie 5-tej nad ranem, mając 
odtąd w podróży towarzystwo ajentów policyi rządowej. 
Wystawa i konkurs pługów w Przemyślu. Podczas 
Walnego zgromadzenia towarzystwa „Kółek rolniczych“ 
w Przemyślu w dniach 19 i 20 czerwca b. r. odbędzie 
się Wystawai Konkurs pługów. Zarząd 
główny towarzystwa „Kółek rolniczych“ zaprasza ni- 
niejszem wszystkich P. T. fabrykantów maszyn i na: 
rzędzi rolniczych do wzięcia udziału w tym kierunku. 


Program ogólny. 


1) Do konkursu będą przyjęte tylko pługi sto- 
sowne dla włościan i mniejszych właścicieli; a więc 
przedewszystkiem takie, które obok dobrego działania 
wymagają niezbyt wielkiej siły pociągowej, a których 
cena może być przystępną dla właścicieli mniejszych 
posiadłości. 

,2) Pługi wszystkie podzielone będą na 4 działy, 
a mianowicie: 

a) Pługi do podkłądów i do orek płytszych (do 
16 ctm.) w ziemiach spoistych. 

b) Pługi kruszące do orek w ziemiach pul- 
chnych — nie zachwaszezonych w głębokości od 12 
do 18 ctm. ii 

c) Pługi piątrowe (Royale) przy których pierw- 
szeństwo będą tilad samochody. Do orki 14 i 20 ctm. 

d) Płużki do obkopowania okopowych roślin, 
przycżem jest do życzenia, aby były kombinowane z 
innym jakiem użytecznem dla włościan narzędziem, 

8) Próby nadesłanych pługów odbędą się w po- 
bliżu miasta Pom śla w dniach wyżej wymianionych 
w obec komisyi sędziów do tego celu pzzez Zarząd 
główny zaproszonej. « 

omisya sędziów oceni narzędzia podług szeze- 
góluej istrukcyi, jaką Zarząd główny ułoży. 

4) Każdy pług próbowany będzie na osobnej par- 
celi. Parcele odi rozlosowane, 

5) Za najlepsze 1 celowi odp owiadające narzędzia 
udzialane będą nagrody, a mianowicie: 


Za pługi pod a) przeznacza się 2 nagrody 


” » n 
2 


nę » = » : 
E „ŚW wo - „ 1 nagroda, 
-Rodzaj nagród będzie późna ogłoszony. 

6) Koszta połączone z konkursem ponoszą P. P. 
Wystawcy, tylko zaprzęgi do prób dostarczone będą 
przez Zarząd główny Towarzystwa. 

7) Zgłoszenia 2 dokładnem 


” 


i ile kosztuje, należy nadesłać najdalej do 
czerwca b. r. pod adresem „Zarząd główny Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych we Lwowie.“ < 

Wszystkie pługi mają być najdalej dnia 18-tego 
czerwca rano w Przemyślu na miejscu, które później 
wskazane zostanie, NAW PS 

Lwów 10 maja 1888. o w $ 

Z Cieszyna. Skromnie, ile siły nasze i stosunki 
pozwalają, uczeiliśmy w Czytelni ludowej d, 6-go bm. 
historyczną pamiątkę 3-g0 maja. Wydział Czytelni 
dołożył wszelkich starań, aby zgromadzić odpowiednie 
siły i należy przyznać, że udało mu się to w zupełno- 
ści. Wieczorek rozpoczął się odczytem dra Opalskiego 
o rozwoju i znaczeniu konstytucyi 3-go maja. Nastą- 
piły potem na przemian śpiew, gra i deklamacye. Bio- 
rący udział w koncercie wywiązali się wszyscy pięknie 
ze swego zadania, przedewszystkiem zaś podobała się 
gra na cytrze p. W. i prawdziwie artystycznie wyko- 
nana deklamacya dr. D. „Ostatni monolog Hannibala*, 
której treść tak wielce odpowiada naszym stosunkom 
narodowym. Obszerna sala Czytelni nie mogła pomie- 
ścić przybyłych, pomiędzy którymi widzieliśmy znaczny 
bardzo zastęp młodzieży szkolnej. 


m a EZ ANO 


Oddanie. dzieła Mistrza na własność narodu. 


(K) Piękna sala Muzeum Narodowego była wezo- 
raj widownią niezwykłej uroczystości. W obec dostoj- 
ników kościoła, przedstawicieli władz, arystokracyi rodu 
i ducha, świata dziennikarskiego i artystycznego, oruz bu- 
kietu płci pięknej, oddał mistrz Matejko ostatnie swe 
arcydzieło: „Kościuszko po zwycięztwie Rącławickiem* 
na wieczystą narodu polskiego własność w ręce komi- 
tetu. Wśród zgromadzonych widzieliśmy: J. E. bisk. 
Dunajewskiego i Krasińskiego, ks. kanonika Spisa, re- 
ktora Wszechnicy Jagiellońskiej, Dr. Majera, preze 
sa Akad. Umiejętności, liczne grono profesorów wszyst- 
kich wydziałów, wielu radców miejskich z prezyden- 
tem ną czele, oraz liczne grono zaproszonych osób z na- 
szej smietanki towarzyskiej, Wśród uroczystej ciszy 
pierwszy głos zabrał mistrz Matejko, podnosząc piękne 
mi słowy, że przed laty pięciu miał oddać narodowi 
„Sobieskiego pod Wiedniem*, ale, wskutek innych za- 
miarów, jakiemi się powodował myśl ta nie mogła o- 
blec się w ciało, Następnie chciał mistrz za Nobies- 
kiego dać swym ziomkom „Dziewicę O.leańska* i to 
jednak urzeczywistnionem nie zostało wobec okolicz- 
ności, że obraz ten, jako odtwarząjący chwilę z życia ob- 
cego, choć przyjaznego nam niegdyś narodu nie działał 
tak potężnie na masy jakby sobie tego mistz życzył 
Kiedy wreszcie twórca „Unji lubelskiej“ powziął za- 
miar przelania na płótno ważnej chwili dziejowej na- 
rodu polskiego, wtedy zaprosił do siebie komitet, przed- 
stawił im rzecz całą, wyjawiając zarazem chęć odda- 
nia poczętego dzieła na własność narodową. 

Teraz myśl ta zrealizowała się, chwila dawno 
upragniona nadeszła. Mistrz dziękuje komitetowi i jego 
przewodniczącemu za łaskawą uprzejmość, z jaką u- 
przedzał jego chęci -- dziś pierś Jego wzbiera od u- 
czucia wdzięczności, że może dług, zaciągnięty wagę. 
dem szlachetnego grona ludzi, spłacić narodowi. „Ko. 
ściuszko* od tej chwili jest już jego własnością. 

Po słowach tych, przyjętych przez zgromadzonych 
hucznemi oklaskami, zza hr. Arbur Potocki w 
te słowa: | ER 

„Lat temu 5 niespełna obchodził kraj dwusetną 
rocznicę potężnych czynów i dnia wielkiej sławy S 
rocznicę naszego króla Jana III, niosącego Wiedniowi 
odsiecz, pogaństwu pogrom, chrześciaństwu oswobo- 
dzenie. 

W tych chwilach, Mistrzu, kończyłeś dzieło wspa- 
niałe, oddające hołd przeszłości. » 

A kiedy rozeszła się wieść, że w cichej pracowni 
Twojej zwycięztwa króla Jana odżyć i uwiecznić się 
mają arcydziełem sztuki, powstała chęć zachowania 
tej pamiątki dla kraju, i cały naród przejął się tą my- 
ślą tak szczerze, tak gorąco, tak żarliwie, że z całej 
Polski i ze wszystkich świata krańców, gdziekolwiek 
rozproszone biją serca polskie, płynął grosz i prośba 
o dzieło Mistrza, sławiące króla-bohatera. 

Wysłanym do siebie odrzekłeś, że pierwszeństwo 
nabycia dasz krajowi, jeżeli obraz będzie do nabycia. 

Nadszedł dzień dwuwiekowej rocznicy potrzeby 
wiedeńskiej — dzieło Twoje, skończone, ukazało się, 
wzbudzając podziw i zachwyt. 

A kiedy w dzień później zgromadziliśmy się, by 
wdzięcznie zaznaczyć ćwierówiekowy okres Twej pracy 
na polu sztuki, ze zdumieniem podziwu usłyszano, że 
dziełu swemu inne dajesz przeznaczenie. Z hojnością 
królewską, z głęboką świadomością celów — złożyłeś 
obraz Narodowi w darze, 2 go słał do Rzymu w ofie, 
rze Stolicy Apostolskiej, Głowie Kościoła; i tam w Sto- 
licy Chrześciaństwa dzieło Twoje świadczyć ma na za- 
wsze: o czynach i zasługach Narodu w świetnej prze- 
szłości, o żywotnej wierze w teraźniejszości. 

Narodowi zaś przyobiecałeś stworzyć inne dzieło 
sztuki, znaczenia i doniosłości niemniejszej 

Dziś, Mistrzu, spełniasz wspaniale 
czenie. 


ej. 
(A przyrze- 


Twoje nowe dzieło bliższe nam; — nie świeci 


wspaniałością purpury, ani przepychem oręża, ani 
gactwem rynsztunku, — w skromnych siermięgach po- 
tęga miłości Ojczyzny, oto Twoje ostatnie słowo. 
Chwile historyi nie powtarzają się, ale prawdy 
dziejowe trwają i pozostają niezmienne. À 
Promień miłości Gjiwykiy, oświecający szerokie 
serce ludu — to treść dzieła, które stawiasz narodowi, 
jako drogoskaz przyszłości. 
Przyjmując obraz, aby go umieścić na zawsze 
w Muzeum Narodowem, składamy Ci Mistrzu, całem 
sercem dzięki za to wielkie dzieło sztuki i myśli, 
Niech dzieło przyświeca lepszej przyszłości, a Na- 


mienieniem każde- 
go narzędzia, z oznaczeniem do którego działu ksi 
1 


"|marzył, wtedy nikt niczem już bardziej uczcić 


ród wspominać będzie na zawsze z czcią i wdzięczno- 
ścią Twoje imię, Mistrzu! Bóg zapłać!* 
Dalej podaje hr. Potocki do publicznej wiadomo- 


” fóoi, że wykaz składek złożonych przez naród na za- 
|kupno obrazu przedstawia się, jak następuje: Ogólna 


kwota wynosiła 49.807 złr., w tej eyfrze z Galicyi 
25.027 złr., od przejezdnych z Królestwa 14.785 rs, z 
różnych miejsc kąpielowych 2.750 złr., z Poznańskiego 
2.754 złr., z Prus królewskich 853 złr., ze Szląska 860 
złr., z Bukowiny 211 złr., z Francyi 57 złr., ze Szwaj- 
caryi 33 złr., z Włoch 25 złr., z Anglii 90 złr., ze 
Szwecyi 187 złr., z Turcyi 11 złr., z Indyj wschodnich 
24 złr., z Ameryki 61 złr., z Australii 34 złr., co ra- 
zem wzięte dało powyższą sumę. Tutaj mowca zazna- 
zył, że zebrana kwota nie dorównywa nawet w części 
wartości arcydzieła, ; j 

_/ Następnie odczytał hr. Zygmunt Cieszkowski kil- 
ka ustępów z listu hr, Engestróma z Poznania, w któ- 
rych wyrażoną jest serdeczna radość, z okazyi przejęcia 
na własność narodu tak znakomitego dzieła, poczem 
zbliżył się do Mistrza p. Juljusz Kossak, odezytując a- 
dres Koła literacko-artystycznego: 

Mistrzu ! 

„Gdy przygnębieni klęsk ogromem, znękani krzyw - 
dą i boleścią, w zwątpieniu upadliśmy na duchu, o- 
świecałeś nam drogę nieszczęść wspaniałemi obrazami 
przeszłości, podnosiłeś nam serca chwałą i bohaterstwem 
przodków, budziłeś w nas męstwo wielkiemi przykłady, 
uczyłeś wielkich cnót, o których zapomnieliśmy, sta- 
wiałeś nam przed oczy wady, których nie umieliśmy 
porzucić. $ 

„Dziś czynisz więcej ! Na dalszą drogę dajesz nam 
jasną pochodnię, poruszasz głębię sere naszych, cudo- 
wną potega Swego geniuszu, myśl wielką w kształty 
przyodziewasz, ukazujesz nam, gdzie przyszłość i siła, 
Rozumiemy Cię, Mistrzu drogi, i zrozumie cię Naród. 

„Cześć Tobie i wdzięczność, sława i chwała“. 

Imieniem młodzieży akademickiej: wystąpiła de- 

utacya, złożona z pp. Jaworskiego, Schiitzera i Micha- 
ika, z których pierwszy powiedział co następuje : 

„Zwycięstwo sukmany chłopskićj. tryumf, nad 
wrogiem odniesiony przez dłoń chłopa, genialna 
myśl Twoja mistrzu, przyoblekła w szatę mieśmier- 
telną. Wyczułeś tętno, jakiem bije życie narodu, a 
odtwarzając chwilę zbratania wszystkich; w imię mi- 
łości ojczyzny, dałeś zadatek nasżćj , przyszłości, je- 
dynie zdrowej przyszłości. To też młodzież akademi- 
cka porwana wielkością dueha, jaki z Twego dzieła 
wieje, pragnęła część swoją dla Ciebie, jako obywa- 
tela-mistrza zaznaczyć  korowodem obejmującym 
wszystkich, co wielbią i korzą się przed zasługami. 
Że jednak myśl t2 wydała nam się za mało mówią- 
ca, za krótko trwała, postanowiliśmy fundnsze sta- 
raniem naszem zebranym a pomnożonym naszym stu- 
denckim groszem przyczynić się do rozpowszechnienia 
twego arcydzipła, wzrzucenia go wszędzie, gdzie ję. 
zyk polski panuje, gdzie bije serce pclskie. Jeżeli 
chłop nasz wieokiem siły swej, ku najświętszej spra- 
wie zwróconej wyszlachetnieje, jeżeli pierś jego 
wzniesie się w górę uczuclem czystem najwnioślejsze 
jeżeli z obaczy do jakiego celu używać ma tego mie- 
cza, który mu na Twoim obrazie wręcza szlachcie, 
wtedz zabrzmi Ci, mistrzu, sława, o jakiej nikt mip 
nic 
zdoła. 

Po przemówieniu p, Jaworskiego wniósł hr. Po- 
tocki okrzyk: „Niech żyje Matejko* powtórzony przez 
wszystkich obecnych. ` 

Na tem się miała zakończyć uroczystość, ale 
mistrz Matejko pragnął jeszcze raż przemówić. Treść 
mowy jego notujemy z pamięci: „Kościuszko*, które- 
go oddałem przed chwilą narodowi jest tylko połową, 
całość bowiem stanowi z „Dziewieą Orleańską*. Po- 
czątkowo miałem zamiar dać „Dziewicę* zamiast „So- 
bieskiego*, bo chociaż obraz ten formą dła szerszych 
sfer wydawałby się obcym, to treścią i duchem jest 
również polskim i razem z „Kościuszką* odtwarza to, 
co dla przyszłości narodu chciałem wypowiedzieć. i 

oDziewky Orleańskiej* nie malowałem dla siebie, 
bo mnie nie stać na umieszczenie takiej wielkości 
obrazu. Dla zagranicy go nie malowałem, bo jak po- 
wiedziałem pod obcą formą była w nim. myśl, polska. 
Ale sądzę, że obraz ten powinien być również własno- 
ścią narodu i może kiedyś w szezęśliwszych czazach 
służyć przy obrachunku z Francją, która bądź co bądź 
jedna sympatyzowała z nami i otaczała. opieką swą 
rozbitków naszej emigracji , udzielając -im przytułku. 
Dlatego skłądam ten obraz w ofierze moim ziomkom. 
Powiecie może, że to jest szaleństwo, ale wszak i „Ko- 
ściuszko* szaleństwo, według wielu, popełniał idąc do 
boju, z którego zwyciężko wyjść nie mógł. Chciał- 
bym, aby moja ofiara była tą kroplą „ożywczej wody, 
podaną przez Samarytanina dla pokrzepienia sił narodu. 

„Przed laty 16 wzywano mnie do pobratymczego 
narodu, dając warunki tego rodzaju , których odrzucić 
może nie należało. Ale wyście się temu oparli i pozos 
stałem — Wasza więc to jest wina. Od tej chwili sta- 
łem się jakby po raz drugi obywa telem i tem wię- 
ksze wziąłem na siebie obowiązki. Chwila ta stanowiła 
ważny pesołośe w mym życiu. W ogóle od niej inną 

szedłem. s 
41084 Patrai te dwa obrazy stanowią całość niech 
więc nie będą rozerwane, Jak „Dziewica* jest dowo- 
wodem mojej wiary tak niech „Kościuszko“ wyraża 
myśl, że lud w przyszłości stanie się ważnym czynni- 
kiem bytu narodowego, Kończę więc słowami: „Niech 
żyje lud, wiara 1 ojczyzna,“ 

Na tem przemówieniu, wypowiedzianem pełnym 
wzruszenia głosem, które się wszystkim obecnym udzie- 
liło, zakończyła się uroczystość oddania „Kościuszki po 


|zwycięztwie Racławickiem* na wieczystą narodu wla- 


sność. 


Wczoraj wieczorem o godzinie 7-mej zebrało się 
spore grono zaproszonych osób z pięknym wianuszkiem 
dam w sali Towarzystwa ubezpieczeń, gdzie wśród to- 
astów, wnoszonych na cześć Mistrza, rozkosznych dźwię- 
ków orkiestry, chóru i solowych śpiewów dokończono 
odpowiednio dnia, który się złotemi głoski zapisze w 
sercu każdego polaka. Pierwszy przemówił prezydent 
dr. Szlachtowski, dziękując Mistrzowi w imieniu mia- 
sta za oddanie dzieła na własność narodu, oraz wno- 
sząc zdrowie Matejki, następnie podniósł hr. Zygmunt 
Cieszkowski ważny motyw obrazu — pojednania szla- 
chty x chłopami, który winien nam być drogowskazem 
na przyszłość, myślą przewodnią. zakończył zaś piękne 
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KURJER KRAKOWSKI — Dnia 15 Maja 1888 r. 3 
WZOROWE OAZY ES ATI ET TIRE ZZ TEE WB Z OK EE EE ECON CPE E EEEE ERY POW TYT ETC ta E A SCE EG O OOOO GÓR OC ERA 
przemówienie staropolskim, toastem: „kochajmy się !* Godne naśladowania. Państwo R., mający posia- . „O treści listów skonfiskowanych niczego się do- powiedzianej w Lille w Douai wystąpił przeciw- 
Urozmaicony program koncertu, urządzonego sta- dłość ziemską w Prądniku, wysłali kilka dni temu całą wiedzieć nie mógłem. > dE ko wadzie obecnej konstytucyi, która nie przed- 
raniem p. Bteibelta, niemało przyczynił się do uświe- |służbę folwarczną i domową do Krakowa i zakupili Z rana dnia następnego przesłuchiwał obwinionego stawia sposobu d POZEW jeżeli 
twienia wieczoru. dla niej bilety do Muzeum dla obaczenia arcydzieła | jeneralny prokurator przy pomocy sędziego. śledczego. p P u go usunięcia pr ezydenta, | owa 
Matejki. Był przy niem również minister sprawiedliwości. Preda|tehże sam wystąpić nie chce. Następnie kryty- 


Z Rady miasta. Na wypadek przyłączenia przez|F' o nt a na u wprost przyznaje, że miał zastrzelić kró- 

Wysoki Rząd szkoły rysunkowej dla artystycznego |la, i byłby to mógł już dawniej pewnego dnia wyko- 

KRONIK A, przemysłu do o. k. szkoły przemysłowej wyższej w Kra- | nać, lecz że z królem właśnie wtedy jechała i królowa 

kowie, odstępuje pe Se rto wszystkie | w powozie, przeto zaniechał pao parrRowae 

4 sprzęty, zbiory naukowe i modele t. j. cały inwentarz | został także brat winowajcy. Karabin użyty do zama- 

Z powodu obszernych Sp KA z Koła kar Ai M pac ców przemysłu, ajka A k, szkole|chu, był zastawiony od go róku u szynkarza pe- 

polskiego i z odbioru obrazu Matejki, na wła- przemysłowej wyższej, oraz obowiązuje się na rzecz| wnego na Strada Akademie. W poniedziałek był pod- 

sność narodu, oraz otrzymania w ostatniej chwili tej szkoły dawać subwencyę roczną w kwocie 3000 |sądny swego kolegę nazwiskiem Bałaica, którego koń 

korespondencji z Wiednia, zmuszeni jesteśmy |złr. — oto najważniejszy wniosek, jaki będzie trakto- | kopnął i zranił, odstawił do szpitala Brankowana. Ba- 

wszystkie trzy feljetony (kronikę tygodniowa, | Vany na dzisiejszym posiedzeniu Rady. łaica powierzył mu swoją zaoszczędzoną gotówkę, około 

` A sé Daudeta i mały feljeton o znac K ' Targ zbozowy na Kleparzu w Krakowie dnia 11/51 franków — i z tych pieniędzy użył część pewną do 
DOC M dzień 3 JE dc maja br. Dowóz zboża nie wielki, ruch słaby Ceny z| wykupienia strzelby. 

łaciny). odłożyć na. dzier jutrzejszy. z wyjątkiem jęczmienia który płacono o 25 ct. drożej Zbadano także szkody zrządzone w bibliotece. Je- 

i Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Dra prawie żadnej nie uległy zmianie. Płacono za 100 klg,|den ze strzałów wybił okuo a 2 wpadł we futrynę, 

Mikołsja Zyblikiewicza b. Marszałka krajo- pszenicy, gotowa od 725 do 7:70, żyto od 5:25, do|odległość, z jakiej strzelano, wynosi 10 m. Obwiniony 

bedai jako w pierwszą rocznicę śmierci odprawionem 5:60, jęczmień od 5—, do 6—, owies od 4:80, do|miał przy sobie 24 nabojów. Z okna rozbitego, kawałki 

będzie we środę dnia 16-go maja 1888 roku o godz. 10]5:20, groch od 7—, do 9*—, tatarka od 6:60, do 7:50, | szkła doleciały aż na stół pod przeciwległą ścianą sto- 

w kościele grecko-katolickim św. Norberta przy ulicy proso od 550 do 6'50, fasola od 7*—, do 10:—, jagły |jący, król w czasie zamachu znajdywał się w pobocz- 

Wiślnej, na które pobożnych Chrześcian się zaprasza. |od 11:—, do 14—, ziemniaki od 1:70 do 2'80, siano| nych apartamentach, i podobno dopiero po aresztowa- 

Wieczorek muzyczny. W zeszłą sobotę odbył SIę |od 2+— do 3'—, koniczyna od 3:50 do 4+—, słoma od|niu winnego. dowiedział się o całem zajściu. 

w salach „Klubu: urzędników poczt i telegrafu“ wie-|2:20 do 2:50 koniczyna czerwona od 28—, do 35— Vrólowę zawiadomiono już po odprowadzeniu are- 

czorek muzykaluy pod kierownictwem artystycznym p. ; iil aktinik, Prezydent ministrów Rosetti, w chwili zamachu 

Maurycego Siebera, który wypadł nadspodziewanie znajdował się na kolei, zamierzając udać się do Gała- 

świetnie. Bogaty program wieczorku zawierał około eau, lecz dowiedziawszy się o wypadku, pośpieszył wraz 
18 numerów, Najwięcej oklaskiwano śpiew solowy z Carpem do króla. 

p- 


py wraz r” POR E a Sprawca zamachu jest rodem z Ferdanesci, dy- 


Kuje francuski parlament i pilnie przemawia 
przeciwko wyprawom wschodnim, zaprzecza 
stanowczo, jakoby dążył do dyktatury. W koń- l 
cu główny nacisk kładzie na utrzymanie pokoju. 
Sofia 14 maja. Resztę oddziału rozproszo- 
nego w sile 18 ludzi ścigają w okolicach Ku- 
stendilu i Dubnicy. 
Na granicy serbskiej czekał drugi podobny 
oddział, który w razie pomyślnych obrotów od- 
działu rozbitego miał wkroczyć do Bułgaryi. 
Belgrad 14 maja. Milan dziś rano wyjechał 
do Wiednia, 
Berlin 14 maja. Wczorajsza noc przeszła 
dosyć spokojnie. Cesarz o 10 wstał i o wła- 
snych siłach przeszedł do swego gabinetu. Siły 
wzrastają. $ 
Praga 14 maja. Wczoraj jako w dzień u- A 
roczystego odsłonięcia pomnika Maryi Teresy j 
odbyły się uroczyste przedstawienia wśród pa- X 
trjotycznych owacyj. = 
Wiedeń 14 maja. Przy nader sprzyjającej | 


pogodzie i przy niezliczonej liczbie publiczności 


mowy pny W. i chóry układu Siebera i Wiktora Rozmaitości. stryktu Gory. Liczy lat 30, wzrostu wyegkiogo, yA dostojników dworu kawalerów orderów i arysto- 
roRia. m a i ieci A : 4» a_. 
Komitet zakupna obrazu „Kościuszko po zwycię czysty; żonaty, ojcem dwojga dzieci. Służył w Krajo- kracyi w obecności pary cesarskiej, następcy 


i Es F i i o rzy kłótni w P E 
ztwie ‘Ra ławicami* mistrza Jana Matejki. uprosił g Wykręcił się. Terminator: Z przeproszeniem, pa- wrga i KA Saniya eet l k osądzony został tronu z małżonką 1 wszystkich członków domu 
Z um Narodowego, aby w dniu dzisiejszym nie majster, ©0 to takiego meteor? — Majster: Meteor...|na 3 lata więzienia. W r. 1882 zaś, zamordował nieja- austryackiego odbyło się uroczyste odsłonięcie 
tj. wtorek d. 15go bm. wystawa obrazu była dla | meteor... to widzisz pochodzi z hebrajskiego, Czy u- kiego Wasyla Cantonaria, za co sąd przysięgłych w pomnika Maryi Teresy. 
wszystkich otwartą bezpłątnie między godzinami 10 a 4. | miesz po hebrajsku? — Terminator: Nie, panie majster dystyk, Doły skazał go na 5 lat więzienia. Ułaskawiony O godzinie 1 przybył cesarz z małżonka 

„Znaleziono. P. Wincenty Malinowski ekspedytor | —- Majster: No, to choćbym ci kpowiedział, co to jest| w kwietniu 1886 wstąpił do służby tutejszej policyt; | w;+any h w lud y ; * 
„Kurjera Krakowskiego“ znalazł różaniec przechodząc | meteor, tobyś i tak niezrozumiał. à ). aymnym ludowym. Po przybyciu cesarza 


| A 5 i ństwa San-Marina, został : h f : : 
ulicą św. Marka. Właściciel tegoż może się zgłosić do „ Ciekawy proces. Przed niedawnym czasem toczył ska 0] wiezowce kg sw atatby: Wkrótce odsłonięto pomnik wśród strzałów armatnich, bi- 
Administracyi „Kurjera Krakowskiego*. się przed berlińskim sądem appellacyjnym ciekawy jednak? znowu został pomieszczony przy zarządzie akcy- | cią dzwonów i oddania honorów przez” wojsko. 


Odczyty p. J. Kotarbińskiego, który wczoraj przy- | proces, którego przebieg ze względu na ważność spra- 
był do naszego miasta, zostały z powodów od prele-|wy nas także obchodzącej, podajemy naszym czytelni- 
genta niezależnych odłożone na środę i czwartek 16go | kom. Towarzystwo akcyjne produkcyi nafty „Braci No- 
i 17go bm. o g.Śtej po posudniu. blów* wypuściło obligacye bezimienue nu sumę 5 mie 

Dynamit. Dnia 9go bm. o godzinie wpół do 8mej |lionów rubli, przynoszące 6 proc. rocznie w walucie 

(rano 10-letnia dziewczynka Marya Ciesielska z Woli |złotej. Jeden z właścicieli owych obligacyj, zamieszka- 
Zabierzowskiej będąca na wychowaniu u brata Jana |ły w Berlinie, otrzymawszy w Banku Dyskontowym 
| Ciesielskiego wyrobnika pod 1. 209 w Podgórzu bawi-| niemieckim zapłatę kuponów z potrąceniem 5 proc. 
ła się ładunkiem dynamitowym i nakłuła takowy igłą. | (podatku od kuponów, zaprowadzonego w Rosyi uka- 
| Ładunek eksplodował, skutkiem czego dziewczynce |zem z d. 20-go maja 1885 r.), zapozwał Towarzystwo 
| oprócz licznych uszkodzeń na twarzy i prawej ręce, | „Braci Noblów* przez sąd berliński o zpałatę niedo- 
|lewą rękę zdruzgotało. — „Pomocy lekarskiej udzie- | boru. Tak sąd I-szej instanoyi, jak i izba apellacyjna, 
(ił Dr, Aronsohn; poczem ją do szpitala św. Łazarza wy ohodząc z zasady, iż prawa rosyjskie nie mogą na- 
| odwieziono. Ładunek ów miał przynieść do domu Woj-| kładać zobowiązań na poddanych niemieckich, żądanie | Semeen EU 
ciech J, i miał takowy w kieszeni kamizelki, Żona je- | skarżącego w zupełności zasądziła. 


zy miejskiej, do której jeszcze należał w dniu zama- 
s f Ma on być opilcem nałogowym i cierpiał już na 
„delirium tremens.* Na chwilę przed daniem strzałów, 
wysiadł z doróżki nr. 315 i podkradł się pod okna pa- 
łącu, niepostrzeżony przez policyę. W sprawie zamachu 
aresztowany został także urzędnik policyi, Józef Man- 
ka, który dniem poprzód włóczył się z Fontanarym po 
różnych szynkowniach. Sledztwo toczy się bardzo ener- 
gicznie. Wczoraj skonfrontowano z nim dwóch świad- 
ków. Komisya z trzech lekarzy Sutzo, Alexianu i Assakya 
zajmuje się stanem umysłowym więźnia.* 


Nabożeństwo odprawił arcybiskup Ganglbauer A 
Następnie przedstawiono cesarzowi komitet i | 
twórcę pomnika prof. Zumbuscha. 

Po południu odbył się obiad galowy przy 
współudziale całego domu cesarskiego. 

„Bern 14 maja. Urzędowo oznaczono stan 
armii szwajcarskiej: czynna służba 123.000, O- | 5 
brona krajowa 80.000 pospolite ruszenie 296.005 = 
razem 499.000 żołnierzy. E 


, Berlin 15 maja, Według ostatnich wiado- 
mości cesarz czuje się o wieie rzeźwiejszym, 


i go Marya wyjęła takowy i dała do zabawki 3 letnie- Słuszna uwaga. Mała Lola w ogrodzie zoologi- » siły powala Ją dostojnemu pacjentowi chodzić 
mu chłopcu, od którego odebrają zwyż wspomniana | cznym: Mamo, mamo! Jaki ten paw śmieszny; nosi wa- Własne Telegramy Kurjera. POZZWANEDE CT W nim pracować. Temperatura 
dziewczynka. — Wojciecha J. odstawiono do c. k. $ą- |chlarz tam, gdzie my nosimy tiurnurę. ciała wynosiła wczoraj rano 38 stopni. Prof. 


du w Podgórzu, 


Czy dla formy tylko istnieje przepis, zalecający, 
aby w razie naprawy bruków, lub ich rujnacyi z po- E 
wodu budowy kanałów albo wkopywania rur gazowych, i EFE tok potępiający, na głośnego organizatora band 
ko zee leka | n Hii RZ prea z ew e rewolucyjnych kozaka Asziwa, który zatracił 
miejsca niebezpieczne rzepis n bowiem nie zacho- - 4 . . 
wy aa się kupoli przy kz Basztowej, gdzie właśnie Przeglad polityczny. 20.000 rubli wyasygnowane mupa g etra 
„terazi bruki i chodnik są przekopane głębokimi rowa- rewolucyi w Bułgaryi przeciwko ks. Ferdynan- 
„mi. A wskutek tego w ll bm. o godz. 10tej wieczo- AKE ata dowi. | 


rem przechodzący tamtędy p. T.. Kruszewski, uczeń Wieści obiegające przedwczoraj na giełdzie wie- Konsulowie w Turcyi podobno otrzymali 

8go kursu szkoły San pigkiyan, wę s: żę deńskiej o powstaniu w Sorbii pozostają w związku|także znaczne sumy na agitacyę w. Macedonii. 

poz = = dot, Dziękując Opałiznokki 'że |7 ogłoszonemi przez nas przed paru dniami telegrama- | / Berlin 14 maja. Cesarz ma się coraz lez 

roke ważniejszych uszkodzeń, lub nawet a Sok bo gentan Ski 20 Bara któ- piej. Mackenzie ma wyjąć znowu część narośli, 
r N : w 11 pode - . + 

kalectwa, p. Kr. prosi nas jednak, abyśmy jego wypa- wały aR z wojskami rządowemi aji duóch którą Virchow rozbierze. 


i aszej zapisali dla ostrzeżenia publi- , 4 en ia. Hr. Kalnok rzesłał Cri- 
some pisai wikin danari którę nad bezpie: dni na dwóoh różnych punktach, Najprawdopodobniej Rzym 14 maja Y P. 


Mackenzie odwiedził w sobotę dra Virchova, 
który wkrótce rozpocząć ma na nowo swe ba- 
dania. 

Berlin 15 maja. Cesarz przepędził noc bar- 
dzo dobrze, siły wciąż przybywają, 

Peszt 15 maja. Urzędowy. » Nemzet« wy- 
stępuje za oficyalnemi berlińskiemi wycieczka- 
mi przeciw panslawistycznym usiłowaniom Ro- 
syi na półwyspie Bałkańskim. Położenie rzeczy 
staje się niemożliwem, co skłoni niezawodnie 
mocarstwa, którym utrzymanie pokoju na ser- 
cu leży, bez względu na Rosyę zaprowadzić 
odpowiedni porządek. 


Belgrad 15 maja. Austryacko węgierski po- 


Wiedeń 14 maja. Doszła tu wiadomość, iż 
komitet panslawistyczny w Moskwie wydał wy- 


: à owe wieści ściągają się właśnie do tych band. Ponie- ls Pemu gratulacyę za mową o trójprzymierzu. |seł v. Hengelmiiller odprowadził króla Miłana 
*©zeństwem publicznem czuwać jest obowiązek. waż ręka rosyjska tentowała wznieść rozruchy wszę- j Paryż 14 maja. Rząd zniósł komitet obro-|do Wiednia. Wieści o rozruchąch są z gruntu 


| mistrza. Młodzież akademicka po-|dzie na półwyspie Bałkańskim jak w Grecji, Bułcarii E i l 
| , PB Now ta d mistrzo wi Matejce za uwiecznie- Rumunii, Macedonii, przeto spodziewać kę kale 4 ę|ny narodowej i otworzył najwyższą radę wo 
nie jednej z najwznioślejszych chwil z życia narodu z nastaniem wiosny i lata tembardziej jeszcze wzniecą |JEDNĄ. dentów i robotńikó rawia- 
polskiego. k 2 wrdelókóddać się i przejawią rozruchy na tymże półwyspie. Swieżo i _ Partye studentów 1 robotników wyp 
Z wydziału czytelni akademickiej wy jęk wm | ozrucone proklamacje malkontentów bułgarskich w dzi-|ją liczne demonstracye contra Boulanger. 
czterech członków, którzy i a anm eies paai WEN Pfuterjka RPW i «dyjakiej „p m koce Londyn 14 maja. » Times» donosi, iż po- 
k i obywateli miasta Kra ; istów rosyjskich i r ej partji ruchu. 3 o „5 aniu ia 
reż bory myśl; wydziału miał śroslisować Pioynp- | Między Portą a Grecją tak się zaostrzyły stosun- niają p dowość e pad wyda „ea mda 
tnie myślano według ushay Wy am, w którym by |sułowi wo acgyocki zagroził oddaniem. paszportów kona | ÓW O8YJ KK ładze ni czą ich, udają 
demickiej uczcić Matejkę korowo tw, ad: y hi Aa w tureckiemu w Larysie jeśli do czwartku konsul | masach. Jeżeli władze nie puszczą ; : 
i wzięły udział wszystkie warstwy społeczeństwa, a pr grecki w Monastyrze nie zostanie przyjęty napowrót,|się na górę Atos, która przez tak zwanyc 
ważnić wieśniacy. Publiczność dowiedziawszy się 0 Z Bukaresztu nadeszły dokładne szczegóły o za- mnichów zamienioną została na silną twierdzę. 
licznie pospieszyła z ZE machu na króla, — o czem w. swoim czasie podaliśmy Rząd bułgarski rozciągnął silny kordon na gra- 
tak, że w ciągu kilku godzin zebrano pyy ata atesin Saka lirnY. Było to przed godziną 10tą nicy Macedonii. Wiele rodzin wyjeżdża z Ma- 
Młodzież jednak na wniosek zasiadających w opie a bijąc ierżant akcyzowy Preda Fontanaru (zwa- > An i «Wie dal kich ME 
obywateli, którzy. słusznie zwrócili nwagę, piany aj ny A e. Panga lub Janiu) wystrzelił z karabinu do 'cedonii w obawie niedaleki . 
wnem by było z dymem puszczać tyle pienię eg E po segis gekr a an a mianowicie w tę część pałacu, Konstantynopol 14 maja. Plan nowych for- 
szcza, że mistrz podobnych uroczystości nie lubi, po + ae aa gród ad biblioteka, będąca podówczas rzęsiście tyfikacyj opracowany na wielką skalę. Miej- 
rzuciła pierwotny zamiar korowodu i postanowiła pie |0 a kaj Gat iee cobry cel dla strzału, Na alarm] scowość Czataldzie odległa 3 mile od stolicy 
niądze zebrane na pochodnie przeznaczyć na tam% TO- | wywo Any, Arra aa para paddo wa YEONG akiem opat 50.000 żołnierza, skrzydła 
produkcyę obrazu dla ludu. Suma ta będzie jeszcze u |za strze ającym E ry wpadł na schody pałacowe i R dh ky Ha , 4 
zupełnioną składkami zbieranemi między młodzieżą. rozpoczął tu walkę trwającą kilka minut, aż drabantom | ODOZU sięgać mają z jednej strony morza Mar- 
'Redakcya Kurjera za pośrednictwem dra Artura |udało się wydrzeć broń Predzie i jego samego pochwy-| mora) z drugiej morza Czarnego. Cała pozy- 
Lea wniosła sprzeciw z powodu zatwierdzenia konfiska” | cić, przyczem nie obeszło się bez zranienia dwóch po-|cya obliczona na 100.000 ludzi. Tym sposo- 


ałszywe. 

Bukareszt 15 maja W wyższych kołach 
wojskowych pobudzają do utworzenia patryotycz- 
cznej ligi ku obronie narodowych i dynastycz- 
nych interesów i zwalczeniu przeciwnych prą- 
dów. 

Berlin 15 maja. »Poste ostto polemizuje z 
» Voss. Zeit. z powodu korespondencyi peszteń- 
skiej „zamieszczonej w tej gazecie, a zatytuło- 
wanej »Niecierpliwość austryacko - węgierska, « 
w której zaakcentowaną została potrzeba u- 
względnienia trudnego położenia politycznego 
przez schlebianie interesom Rosyi. List ten wy- 
stawia energji i poczuciu sił monarchii austrya- 
ckiej niezasłużone świadectwo ubóstwa, Ciągłe 
uzbrojenia tej ostatniej wynikają z koniecznej 
potrzeby, a Niemcy mają prawo spodziewać 
się że Austrya temu obowiązkowi sprosta. Oba 
mocarstwa stoją pod bronią, ale żywotna siła 
nie polega na pośpiechu lecz powolnem i umie- 


tym zamiarze komitetu 


ty Nrów 89 i 92 „k. Prokuratoryą. Wskutek | licjantów. Predę zakuto w kajdany i odprowadzono do 4 i i : : i i i 
z n w. 4d y z praag, e sri rA rozprawa w | prefektury przy wiekiem zbiegowisku ludzi.. bem Lohk LE e uszy "7 I zlustrowaniu | bę yi niebezpieczeństwa 
sądzie karnym. Redakcyą Kurjera zastępować będzie Preda w chwili przytrzymania go był pijany; przy 4. maja. e J 17 JoPo smi 


p. K. Bartoszewicz wraz z obrońcą Drem Doboszyń. | przesłuchaniu więc przez sędziego śledczego nie się do- lowa serbska w raz z synem do Wiesbadenu, eeaeee a 
skim: $ ży wiedzieć nie można było. W prefekturze starannie go|lecz wstrzymała się na doniesienie króla Mila- NADESŁANE 
Losów wiedenskiej ' drtystycznej loteryı „jubileu- |zrewidowano i znaleziono piękny, nader cenny 6-cio|na, iż dziś przybywa do Wiednia i stanie w ho- | s 

A Ogród strzelecki, najprzyjemniejsza miejscowość 


szowej nabyć można w kasie miejskiej. strzałowy rewolwer, kilka nabojów karabinowych i szty- i dzi 6 - 
a KOŚELYWINO"b drido ród tw let napuszczony oliwą z rękojeścią kościąną. Karabin ITA Pratim tj m8 dek UB PAP przez: czas letni. Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
Mistrz Matejko wykończył nowe dzieło pod tyt:|ą raczej strzelba, z której strzelał, jest systemu Le- ; y gorsze. | w miejscu. Wyborne, mleko kwaśne i śmietana, chleb 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki olbrzymie, 


„Królówa Poisku.* Obraz podzielony jost na tray czę-|fachosu. Gdy Proda nio zeznać nie mógl, sędzia éled. | _ Wiedeń 14 maja. »Pol. Corr.<_ otrzymuje 
ak Pa” p AO PO czy udał się natychmiast do pomieszkania jego, gdzie | z Belgradu doniesienie iż dyplomatyczny agent |kurczęta z rożna. Usługa spieszna i sumienna. kon. 
Podgórska -polioya-gaineor="rwsnknjo"beadzo. | przy reyisyi znalazł album z fotografiami, paczkę li- Bułgaryi zwrócił uwagę rządu serbskiego na |certa odbywają się we wszystkie święta i czwartki o 
Mieszkańcy Podgórzn narzekają na brak sprężystości |stów i spis odpowiedzi, jakie Preda ma dawać w są- pojawienie się oddziałów zbrojnych na granicy |ile pogoda sprzyja. 72 5—22 
inapaktore policyjnego, 7 yydsinif 0a ŚW dla- dzie po wykonaniu zamachu, co zdaje się wskazywać buł arsko-serb ki i ól J; y s p cy a KAR EEA EO 00. 
czego rada miejska nie udzieli emerytury temu sędzi. |na to, że był przez innych podmówiony i pouczony | 3 SAFSK< skiej szczególnie w okolicach Docent 
wemu urzędnikowi, skoro sam nawet tego sobie życzył. |tembardziej że sam jest inteligencji nie zdolnej do|miasta Trna. Rząd serbski zapewnił, że przed- - „ło 
Urzędnik ten liczy już podobno koło siedmódziesięciu | redagowania takich odpowiedzi. Zresztą śledztwo to- |sięweźmie odpowiednie kroki celem utrzymania Dr Smoleński 
lat życia, a więc nie dziw, że nie może należycie czu-|czy się dalej bardzo energicznie i starannić. Ze wzglę-|na granicy spokoju. 
wać nad porządkiem miasta; posiada też dostatni ma- |du, że może śledztwo to wykryje nie jeden fakt zno- Warna 14 maja. Przed z ordynuje jak dawniej w Jaworzu na Szląsku (stacya 
jatek, któryby mu i bez omerytury zapewnił byt spo. |Śny znaczenia politycznego podajemy parę jeszcze szcze- 4 maja. trzedwczoraj przybył tu kol. żel.) 77 2—6 
2 dzialy : ZAC 

Wydawea i Redaktor odpowiedzialny : „Ab 

Kazimierz Bartoszewicz 


kojny. Snać rada gminna dla oszczędzenia kilkuset |gółów o zamachu i autorze jego dostarczone przez na- książe Ferdynand witany uroczyście. Wczoraj 
guldenów, woli narazić miasto na nieład , na pożary, ocznego świadka a korespondenta bukareskiego ezer- miał książe odjechać do Łompałanki. 
na niepokoje. niowieckiej „Gaz, P,“ Paryż 14 maja. Boulanger w mowie wy- 


AAA 
zO 


w powiecie nowotarskim w Galicyi, 
) powszechnie znany zakład zdrojowo-kapielowy, klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 


zowie po cenie zniżonej 


4 KURJER KRAKOWSKI z dnia 15 Maja 1888 r. 
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rs) Sa 
. m () położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się 

L świeżem, górskiem, czystem powietrzem, () 
à z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo- 


A r; 1 G i 

żelazistej, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach j 
narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. ę 


Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych () 
(około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. gy 
Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Sciborowski. prócz niego 
siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. Stała apteka w miejscu, a druga 
w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego 
i rozrzedzonego oraz leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mine- () 
ralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i Ruskim potoku. Czytelnia czaso- fáj 
pism, wypożyczalnia ksiażek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta, pra- () 
cownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszel- 
kiego rodzaju. 
Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. 
Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 
kilometrów (5', mil.) wybornym gościńceni na miejsce. 
Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 


wag” Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. e 
Ceny mieszkań zakłądowych od 20 maja do 20 czerwca po 20 sierpnia o trzecią część zniżone. 
) Zamówienia na mieszkanie przyjmnje zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz () 
w Szczawnicy. Zamówieuia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Matto- 
() niego w Wiedniu, albo pośrednio przez zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawniay. 
W Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa 
H) będą uwolnionemi, które przybędą przed 20 czerwca. 53 2—3 
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WACŁAW PIENIĄŻEK 
r k r; 4 E r 4 y p . . H 
Zaproszenie do przedpłaty dawniej F. Gronemejer 
ž w Krakowie, przy ul. Floryańskiejl 11 
na poleca skład szkła i luster, podejmuie się 
- = oszklenia kościołów, płacy i budynków oraz 
GO wykonywa wszelkie reperacye w zakres tego 
= — U 7 fachu wchodzące. 80 4—10 
— 0 J) . lą PRSEEGCESEE S a 
4 
ŚD ch. ku KAROL CZAPLICKI 
.— J) W POZNANIU. JUBILER 
ań a ; : 
e ae w Krakowie pl. Maryacki I, 1. 
sA Q Poleca Szanownej P. T. Publ czności 
z °p $ . wielki wybór towarów złotych i srebr= 
r” Z ¿Kurjer Rolniczy», centralny organ rolniczo = przemysłowy ) nych przeważnie własnych wyrobów. 
— : u Obstalunki i reparacye uskute- ( 
3 63 wychodzi III. rok co sobotę w Poznaniu. Abonament roczny wy= czniu bardzo prędko po cenach przy- 
+ N . . t ch. 
N D nQst 4 złr. wprost z Redakcyi. PRPA koto, srebro i drogie kamienie 
= = Ab P $ ; zakupuje. f 
— 7 onentom: «Kurjera Rolniczego», t. j. chlebodawcom, do- Utrzymuję także na składzie 
starcza się ludzi obojga płci bez kosztów, tak samo i poszuku- e aa stołowe Christofia 
- é bd . . . M 1 : >. t - 3 
<> jącym miejsca, wyrabia się bezpłatnie. AM o wieje zwei gry 
seen „  Redakcya «Kucjera Rolniczego» pośredniczy w sprzedaży | 
a> lasów, majątków ziemskich i dzierżaw, za opłatą 1 —29, od su- RAE E 
á inani dą MAGAZYN MOD 
Do wszelkich zleceń uprasza się o dołączenie kosztów ko- a_a 
Roa. A. Ławadzkiej 
Adres: j iczy* i ; 
„Kurjor Rolniczy“ w Poznaniu. 08, Bie ul. Gołębia Nr. 14, I p, 
podaje do wiadomości, iż został z10pa- 
TUWIEJONNEJ (aa, trzony w znaczny wybór najświeższych 
TIAE OS ROEE kapeluszy i modeli 


na sezon letni. 


96 1-4 
DOM Z OGRODEM 
i zabudowaniami, 
składający się z 4 pokoi, 2 kuchni w 


Wojniczu pod Nr. 163, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, 


Wiadomość w handlu pod firmą H. * retschmer 
w Krakowie ul. Szewska 1. 2. 99 1—12 


PRACOWNIA STOLARSKA 


PIOTRA URBANIKA 


Kraków, ul. Wiślna I 8, 
podejmuje się wszelkich robót fabrycznych, 
jakoteż meblowych, ręcząc ża gustowne wy- 

konanie Ceny nader przystępne, 
i 971 10 


ZGINAŁ „TOM IX. 
Encyklopedji wielkiej 
Orgelbranda, 

oprawny w płótno żaglowe. 

Łaskawy znalazca raczy oddać 
do Administracji Kurjera za na- 
groda, 


| Z powodu zwinięcia handlu korzenngo 
i i składu win 


pod firma A. BIASION 


W KRAKOWIE, (Krzysztofory) 
nastąpiła od d. Il maja b. r. 


Lupełna wysprzedaź towarów i win 


ze zniżką 25°. 


- humoru polsk 


e 


Równóczėśnie zostaje zniesionym tak bufet jak'i wydawanie po- 


Perh 


traw gorących. 


Dla wysprzedaży handel otwarty 


d 10-tej rano do 3-ej popołudniu. 


85 3—3 


Papier z fubryki Czerlańskiej, 


neii ia a a a e i E A i 


m ii 


1 7 M MAD rt 
TE Wiolka dogodność dla Srenownej Publio! ZEE 
W ogrodzie należącym do dóbr Olsza położonym wprost ementurza krakows- 
kiego dost 6 można p» najniższych cenach: drzew szpilkowyei w pięknych 
| gatunkach, róż m esiycznych, krzacz stych i piennych Rewontantes, oraz pła- | 
| ezucych i pnacych. Bourbon ito wysadków kwiatów rozmaitych. Zarząd | 
ogrodu podejmuje się ubierać groby osadzać tukowe dra wkam, krze- 
wauni i kwiatami orsz utrzymywać oce w porzadku przez caly sezon sto o- 
wnie do życzenia Szin. Publiczności. 

Zwraca się przytem uwagę na to, że kupując w tym ogrodzie, unika się | 
kosztu na posłań ów, albowiem służba ogrodowa wszystkie załatwia, znaj- 
dując sę tuż przy cmentarzu. 


7 


EAR zo 


Tomasz Bartik «< 
JPAROWA FABRYKA PILNIKÓWĘ 
w Krakowie ul. Lubicz Nr. 22, > 


wyrabia wszelkiego rodzaju pilniki 


w najlepszych gatunkach, 93 


k 


jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 


Poleca się Panow kupcom, fabrykantom, ślusarzom, kowalom etc., 
ręcząc za dobry wyrób, punktualną dostawę i przystępne ceny. 


JUŻ OTWARTA 


KAWIARNIA LETNIA 


pod firmą S. REHMANA 


przy plantacyach, obok szkoły św. Scholastyki, urządzona z komfortem. 
Wszelkie napoje oraz świeże ciasta. 


Poleca się Szanownej Publiczności 


W. Janikowski. 


Pralnia Paryska 


ulica Bracka Nr. 7. 
— e m 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że przyjmuję do 


PRANIA- | CZYSZCZENIA 


na sposób paryzki z glancem 
wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszu- 
le, kołnierzyki, mankiety itd. oraz $uk- 
nie, firanki, koronki itd. ręcząc zu e- 
legancję i dokładność w, wykonaniu: 


Oeny umiarkowane, dla Panów Oficerów 
i studentów znacznie zniżone. 


Na żąłanie wykonywa się zamówienia w 12 g 
Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szucunkiem 


(70. 4-15) ¿+ MARYA WOJCIECHOWSKA 


OGŁOSZENIE. 


Rada gminna miasteczką Budzano- 
wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego (Dr. medy- 
cyny) Z roczną płacą do 200 złr. w. 
a. oględziny ciał zmarłych i bydła 
na rzeź przeznaczonego, sądowe itp. 

Dotyczące podania należy wnosić 
na ręce zwierzchności gminnej w Bu- 
dzanowie do których potrzebne doku- 
menta przyłączyć się nia. 

Potrzebne objaśnienia udzieli w tym 
względzie podpisany na każdorazowe 
zażądanie. 

Budzanów 24 kwietnia 1888. 

Burmistrz 
Jędrzej Diuk. 


Arab. śmierć pluskwom 


bezwonna, bezbirwna, bez trucizny, pe- 

wna! Nie, plami bielizny łóżek ! Porcya 

na 6 łóżek 30 ot, U E. Stockmara apt. 
90 2—7 


6 plac Dom. nr 
Emma Hellman pepon ne 
szkoła kroju i szycia, raz prz: jmuje 
do roboty suknie wedug najnowszej 


wiedeńskiej metody. 


57 3-0 


(12. 4-—6) 


TEE NWZA JP TANIORA | A 
aggeggi angas 


W. STACHOWICZ 


krawiec cywilny i wojskowy 


1 poleca bogato zaopatrzony 


sklad wsrolkiogo rodzaju nłormów 


jakoteż 25 ; 19—25 


wszelkie artykuły dla c, k, ofi- 
cerów, urzędników wojskowych 
i cywilnych. 


Kraków, ul. św. Anny L. 5. 


ZZZZWOBZEZE 
MARKUS TIGNER 
Kraków, ulica Grodzka l. 28 
poleca skład kapeluszy najmodniejszych 
sprowadzonych z pierwszych fubryk jak 
Habika Plessai innych. Ceny umia r 
kowane. Na składzie utrzymuje wiel- 
ki wybór czapek. 87 3—4. 


Dziesięć złr. w. a. 


codziennego uboczuego zarobku 
może każiy bez kapitału wkła- 
dowego i bez ryzyka otrzymać, 
jeśli się zajmie rozsprzedażą losów 
na raty: w myśl par, XXXI usta- 
wy z r. 1883. Zgłoszenia przyj- 
muje: Hauptstadtische Wechsel- 
stuben-Gesellschaft, Adler & Cie 
Budapest. 52 13—15. 


CUKIERNIA 


A, MASŁÓWSKIEGO 
W PARKU KRAKOWSKIM 
poleca codzień świeże : 


ciasta, czekoladę, cukry, lody, 

poncz, herbatę i kawę mro- 

żoną po bardzo przystę- 
pnych cenach. 


fabryka maszyn | narzędzi pożarnych, odie- 
warnia żelaza i metalów w Krakowie, poleca 


Sikawki ogniowe i 

pompy najnowszych 

systemów rozmaitej 
wielkości. 


Węże parciaune i gumowe, budowlane 
odlewy żelazne dla zakładów fubrygz- 
nych. Sztachety do ogrodów, ganków 
nagrobków, schody, słupy pod ganki 
i sklepienia. Kraty do okien, zlewów, 
kanałów. piwnic, ławki ogrodowe itp. 


Bliższe objaśnienia i illustro wane 


katalogi rozsyłam na żądanie. 
Roe Hana (GRAMONT) 


towarów bławatnych i konfekeyj -| 
damskich 

I. SOBOLEWSKIEGO© 
w Krakowie 


ot rzy mał i poleca w wielkim wyborze 


Nowości wiosenne 
na suknie, paletociki, okry- 
cia i płaszczyki. 
Towary wyborowe — Ceny bardzo 


umiarkowane — Próbki na żądanie 
opłatnie, 


(22. 4-4 


WILLA. 


w pobliżu Krakowa w najpiękniejszej 
okolicy położona, z kompletnem urzą- 
dzeniem i ślicznem umeblowaniem, z 
wszystkiemi gospodarskiemi budynkami 
i narzędziami, z ogrodem owocowym 
i warzywnym, z przyległym polem, z 
inwentirzem, zaprzęgiem itd. jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami zaraz 
do nabycia. Wiadomość bliższa w Ad- 
munistracyi „Głosu Polskiego* w Kra- 
kowie (ul. Jugiellońska Nr. 11. 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


